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Jak re la cjo no wał w swo jej „Kro ni ce” Jan
Dłu gosz, 9 lip ca 1410 r. ar mia pol sko -li -

tew ska prze by ła dro gę wio dą cą przez gra -
nicz ny las i wkro czy ła do Prus. Wte dy pod -
nie sio no i roz wi nię to 82 zna ki ry cer skie.
Król Wła dy sław Ja gieł ło oso bi ście wziął
naj więk szą cho rą giew z her bem Kró le stwa
(by ła to jed no cze śnie cho rą giew sto łecz nej
zie mi kra kow skiej) – był na niej pięk nie
wy ha fto wa ny orzeł z roz po star ty mi skrzy -
dła mi, ko ro ną i roz war tym dzio bem. Wzru -
szo ny wład ca wy gło sił wo bec swo je go woj -
ska mo dli twę. Po dob ne wzru sze nie mia ło
to wa rzy szyć in nym do stoj ni kom i ry ce rzom
przy pod no sze niu wszyst kich po zo sta łych
cho rą gwi. Roz wi nię cie cho rą gwi by ło nie -
zwy kle wa żnym ak tem do peł nia ją cym ca łą
„pro ce du rę” roz po czy na nia woj ny, któ ra
w prze ci wień stwie do ukrad ko wych dzia łań
roz bój ni czych, mu sia ła być pro wa dzo na
w spo sób jaw ny. Wspo mnia na przed chwi lą
cho rą giew z her bem Kró le stwa mia ła zna -
cze nie szcze gól ne, sym bo li zo wa ła sa me go
mo nar chę i po tę gę je go ar mii. Nic dziw ne -
go za tem, że w cza sie bi twy kry tycz ny dla
stro ny pol sko – li tew skiej był mo ment, kie -

dy pod na po rem nie przy ja ciół cho rą giew ta
za czę ła się chwiać i upa dać, a pew ni już
trium fu krzy ża cy za in to no wa li trium fal ną
pieśń „Chry stus zmar twych wstał” („Crist
ist er stan den”). 

Do pie ro gwał tow ny kontr atak ry cer stwa
pol skie go (a wo kół wiel kiej cho rą gwi ze -
bra mi by li je go naj zna mie nit si przed sta wi -
cie le) do pro wa dził do zmia ny sy tu acji.
Przed kró lem na to miast no szo no ma ły pro -
po rzec rów nież ze zna kiem or ła, trzy mał go
je den z dwo rzan – Mi ko łaj Mo ra wiec. Gdy
znaj du ją cy się na wznie sie niu Wła dy sław
Ja gieł ło zo stał za gro żo ny przez ru sza ją cy
do bo ju od wód krzy żac ki, pro po rzec ten
zo stał opusz czo ny „dla ostro żno ści”
i ochro ny wład cy. Bi twa grun waldz ka za -
koń czy ła się po gro mem ar mii za kon nej.
We dług krzy żac kiej kro ni ki do klę ski miał
się przy czy nić Mi ko łaj z Ryń ska, cho rą ży
cheł miń ski, któ ry po rzu cił dzie rżo ny przez
sie bie znak i rzu cił się do uciecz ki. Ta sa ma
kro ni ka fakt klę ski ar mii pru skiej pod kre -
śla sło wa mi, że Po la cy i Li twi ni „po wa li li
cho rą giew mi strza i za ko nu”. W rę ce zwy -
cięz ców wpa dły wszyst kie cho rą gwie krzy -

nADAM SZWE DA (TO RUŃ)

O cho rą gwiach
pod Grun wal dem,

nie tyl ko krzy żac kich
Kie dy wiel ka cho rą giew Kró le stwa Pol skie go za czę ła, w za mę cie bi twy
grun waldz kiej, chwiać się i upa dać, cho rą że mu Mar ci no wi z Wro ci mo wic
po spie szy li na po moc naj zna mie nit si ry ce rze pol scy. We dle kro ni ki krzy -
żac kiej Za kon prze grał bi twę m.in. dla te go, iż cho rą ży cheł miń ski Mi ko łaj
z Ryń ska po rzu cił dzie rżo ny przez sie bie znak i czmych nął z po la wal ki.
Zna ki, sym bo le, cho rą gwie – ja ką ro lę od gry wa ły dla śre dnio wiecz ne go
ry cer stwa? 
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żac kie – nie któ re bez po śred nio w bo ju, jak
we wspo mnia nym po wy żej przy pad ku. In -
ne od da ne przez pod da ją cych się ry ce rzy
– we dług „Kro ni ki” Dłu go sza, trzy ma ją cy
w bi twie cho rą giew św. Je rze go Krzysz tof
Gers dorf pod dał się jed ne mu z pol skich ry -
ce rzy i prze ka zał mu też swój znak. Jesz cze
in ne po rzu co ne zo sta ły przez ucie ka ją cych.
Jan Dłu gosz wspo mi na o sied miu cho rą -
gwiach zna le zio nych w brzo zo wym ga ju nie -
da le ko krzy żac kie go obo zu, wbi tych drzew -
ca mi w zie mię. Nie zwłocz nie za nie sio no je
do kró la. Tra fi ły też do nie go in ne cho rą g-
wie pru skie zna le zio ne na po bo jo wi sku. 

„Kro ni ka kon flik tu” re la cjo nu je, że
przez trzy dni (a więc przez ca ły czas, gdy
ar mia pol sko – li tew ska po zo sta wa ła na po -
bo jo wi sku) cho rą gwie te zno szo no
przed kró la i w tych dniach wszy scy mo gli
je oglą dać, ja ko wi do my znak trium fu. Już
na stęp ne go dnia po bi twie król wy słał li sty
z wie ścia mi o suk ce sie m. in. do kró lo wej
An ny, uni wer sy te tu kra kow skie go i ra dy
miej skiej Kra ko wa. Za wo ził je do sto li cy
kró lew ski po ko jo wiec Mi ko łaj Mo ra wiec
(ten sam, któ ry w cza sie bi twy trzy mał kró -
lew ski pro po rzec), któ ry „na znak zwy cię -
stwa i we so łych no win” otrzy mał cho rą giew
bi sku pa po me zań skie go z wy obra że niem
or ła, ja ko sym bo lu św. Ja na Ewan ge li sty. 

Sys tem cho rą giew ny – gon fa non
Przy to czo ne wzmian ki źró dło we wska -

zu ją na du żą licz bę cho rą gwi w obu ar -
miach oraz na ich spo re zna cze nie sym bo -
licz ne. Ja kie by ły przy czy ny tej sy tu acji?
Śre dnio wiecz ne woj ska opar te by ły na sys -
te mie cho rą giew nym. Ka żda z jed no stek
mia ła swój znak. Wal czą cy pod nim ry ce rze
gro ma dzi li się bądź na za sa dzie te ry to rial -
nej, bądź też słu ży li w jed nost kach wy sta -
wia nych przez mo żno wład ców („pa nów
cho rą giew nych”). Cho rą giew by ła głów -
nym zna kiem roz po znaw czym oraz orien -
ta cyj nym dla ta kie go od dzia łu, stąd sam
ter min ozna czał za rów no płach tę na
drzew cu, jak i od dział zbroj nych. Płach ta
cho rą gwi by ła od po wied nio bar wio na, tyl -
ko w ten spo sób mo gła peł nić ona swo ją
pod sta wo wą funk cję zna ku bo jo wo – roz -
po znaw cze go. Znaj do wał się na niej herb,

względ nie ko lo ry cho rą gwi na wią zy wa ły
do barw her bu (te ry to rial ne go lub in ne go).
Wśród cho rą gwi nie któ re wy ró żnia ły się
rów nież wy glą dem. Naj wa żniej sze to gon -
fa no ny. 

Ich ce chą cha rak te ry stycz ną by ło usy tu -
owa nie go dła he ral dycz ne go pro sto pa dle
do drzew ca. Za zwy czaj po sia da ły też pro -
sto kąt ne lub trój kąt ne wy cię cia w czę ści
swo bod nej płach ty, przez co two rzą się
stre fy, okre śla ne rów nież mia nem „ję zy -
ków” al bo „zę bów”. Ich wy stę po wa nie nie
by ło jed nak ko niecz ne. Gon fa no ny za re -
zer wo wa ne by ły dla wład ców i wy so kich
do stoj ni ków. In ne jed nost ki po sia da ły zwy -
kłe ban de rie, na któ rych oś po dłu żna her -
bu jest rów no le gła do drzew ca. Czwo ro kąt -
na płach ta czę sto za opa try wa na by ła
rów nież w wy dłu żo ny trój kąt ny ogon
(„wim pel”). Pro por ce z ko lei z to mniej sze,
pro sto kąt ne, a prze wa żnie trój kąt ne zna ki,
a ich drzew ce za koń czo ne by ły gro tem. 

W bi twie cho rą giew trzy ma na by ła przez
cho rą że go, któ ry mu siał po sia dać od po -
wied nie ce chy fi zycz ne aby po do łać swe mu
za da niu. Po nie waż jed nak i tak nie był
w sta nie brać efek tyw ne go udzia łu w wal ce,
wy zna cza no ry ce rzy, któ rych za da niem by -
ła ochro na cho rą że go, a w ra zie nie szczę -
ścia prze ję cie od nie go zna ku bo jo we go.
Prak ty kę ta ką po twier dza prze kaz nie miec -
ki z II po ło wy XV w., trud no jed nak wy -
obra zić so bie, że by wcze śniej rzecz się
przed sta wia ła ina czej. W ar mii pol skiej
funk cje ochron ne wzglę dem cho rą że go
peł ni li za pew ne wspo mi na ni czę sto przez
Dłu go sza ry ce rze „przed cho rą giew ni”.

Ban de ria Pru te no rum i …Po lo no rum
Zdo by te przez ar mię pol sko – li tew ską

pod Grun wal dem cho rą gwie krzy żac kie
po trak to wa no od po wied nio do ran gi zwy -
cię stwa. We dług opo wia da nia Ja na Dłu go -
sza pod ko niec li sto pa da 1411 r. król Wła -
dy sław Ja gieł ło w oto cze niu licz nych
pa nów du chow nych i świec kich, nio są cych
roz wi nię te sztan da ry i zna ki krzy żac kie
zdo by te w wiel kiej bi twie pie szo prze szedł
z Nie po ło mic do Ka zi mie rza i przy był
na Skał kę. Od daw szy tam cześć re li kwiom
świę tych, po stą pił da lej z cho rą gwia mi
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Krzy ża ków i przy był do ka te dry św. Sta ni sła -
wa na zam ku kra kow skim, gdzie wszyst kie
sztan da ry krzy ża ków zło żył na znak wspa -
nia łe go zwy cię stwa. Jak pi sze dzie jo pis są
one tam do dzi siaj, wi sząc z pra wej i le wej
stro ny. Cie szą swym wi do kiem swo ich i ob -
cych, oka zu jąc sta le triumf kró la i klę skę
Krzy ża ków. Cho rą gwi tych by ło 51, a Dłu -
gosz na po mi nał współ cze snych a zwłasz cza
przy szłe po ko le nia, by o nie dba ły, na pra -
wia jąc uszko dze nia po wsta łe wsku tek upły -
wu cza su. Owe „Ban de ria Pru te no rum”
na pew no wi sia ły w kra kow skiej ka te drze
jesz cze przez wiek XVI, po tem słuch o nich
gi nie, do pie ro w cza sie po wsta nia ko ściusz -
kow skie go wspo mi na się o sta rych cho rą -
gwiach, któ re po wstań cy umie ści li w jed nym
z pod kra kow skich ko ścio łów, a na stęp nie
Au stria cy prze wieź li je do Wied nia. 

Na tym wszel kie in for ma cje de fi ni tyw -
nie się ury wa ją. Szczę śli wie jed nak zna my
wi ze run ki krzy żac kich cho rą gwi spod
Grun wal du. Zad bał o to sam Jan Dłu gosz,
któ ry na kar tach swej „Kro ni ki” opi sał
wszyst kie zna ki cho rą giew ne pod Grun wal -
dem, za rów no krzy żac kie, jak pol skie. Bar -
dzo zdaw ko wo na to miast po trak to wał cho -
rą gwie li tew skie. „Ban de ria Po lo no rum”
zna ne są wy łącz nie z te go opi su. 

We ksy lia za kon ne
Wię cej szczę ścia mia ły we ksy lia za kon -

ne. Zna ko mi ty hi sto ryk zle cił ich od ry -
so wa nie na per ga mi no wych kar tach kra -
kow skie mu ma la rzo wi Sta ni sła wo wi Du -
rin ko wi. Du rink wy mie rzył też płót na, po -
da jąc ich roz mia ry w łok ciach. Nie
wia do mo, ja ka by ła dłu gość te go łok cia
w sys te mie me trycz nym, ostro żnie mo żna
przy jąć, że wy no sił on ok. 58 cm. Po sił ko -
wa no się rów nież „dło nią”, ja ko jed nost ką
rów ną czte rem pal com. Ar ty sta za koń czył
swo je pra ce 29 III 1448 r. Przy pusz cza się
(S. Ek dahl), że nie któ re cho rą gwie (te wy -
ry so wa ne na od wro cie per ga mi no wych kart
i bez po da nych roz mia rów) mo gą być zdo -
by cza mi z póź niej szych kam pa nii i zo sta ły
wcią gnię te przez Du rin ka do go to we go już
ko dek su po 1457 r.

Nie da się tej te zy udo wod nić. Na pew no
po za cho rą gwia mi spod Grun wal du uwiecz-

nio ne zo sta ły przez ma la rza jed na cho rą -
giew zdo by ta pod Ko ro no wem oraz czte ry,
któ re wpa dły w rę ce pol skie po bi twie
pod Dąb ka mi w 1431 r. Ko lej na fa za prac
to za miesz cze nie krót kich opi sów, a na -
stęp nie do da nie uzu peł nień. Od bi twy
upły nę ło wów czas już pra wie 40 lat. Na le ży
za tem po sta wić py ta nie, skąd kro ni karz
czer pał in for ma cje, po zwa la ją ce mu zi den -
ty fi ko wać po szcze gól ne płót na oraz po dać
oso by do wód ców po szcze gól nych jed no -
stek. Przy pusz cza się, że po zy ski wał je
od spo ty ka nych przy ró żnych oka zjach
Krzy ża ków – zwłasz cza człon ków licz nych
po selstw za kon nych do Pol ski, czy też na -
wet uczest ni ków ro ko wań w trak cie woj ny
trzy na sto let niej. W nie któ rych wy pad kach
nie uda ło się już do trzeć do do kład nych in -
for ma cji, stąd ewi dent ne po mył ki, któ re
za kra dły się do „Ban de ria Pru te no rum”. 

Przy kła do wa iko no gra fia
Kor pus znaj du ją cych się w ko dek sie wi -

ze run ków otwie ra gon fa non wiel kie go mi -
strza o wy mia rach 3x2 łok cia, z je go her -
bem, sta no wią cym jed no cze śnie herb
ca łe go Za ko nu. Ukształ to wał się on
w XIII wie ku, ale w po szcze gól nych prze -
ka zach szcze gó ły wy glą da ją nie co ina czej.
We dług od wzo ro wa nia Sta ni sła wa Du rin -
ka na bia łym płót nie znaj do wał się zło ty
krzyż je ro zo lim ski z czar nym ob ra mo wa -
niem i zło tą tar czą z czar nym uko ro no wa -
nym or łem. Po nie waż na ma lo wi dłach
z koń ca XIV w. na gon fa no nie zwierzch ni -
ka za ko nu wid niał tyl ko czar ny krzyż,
a orzeł po zba wio ny był ko ro ny, część ba da -
czy chcia ła wi dzieć w wi ze run ku Du rin ka
po mył kę ma la rza. Jed na kże wy ko ny wał on
swo ją pra cę, od ry so wu jąc z na tu ry, za tem
trud no przy pu ścić, aby się po my lił. 

Za cho wa na szczę śli wie księ ga ra chun ko -
wa za ko nu krzy żac kie go z lat 1399-1409 do -
ku men tu je fakt wy pła ce nia ma la rzo wi u pro -
gu woj ny z Pol ską wy na gro dze nia „za dwie
du że je dwab ne cho rą gwie z her bem na sze go
mi strza wy ko na nym ze zło ta”. Sko ro za tem
Sta ni sław Du rink nie wy my ślił so bie zło ta
na krzy żu, to rów nież ko ro na znaj do wa ła się
naj pew niej na gło wie or ła, mi mo, że we
wcze śniej szych i czę ścio wo w póź niej szych
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źró dłach był on ko ro ny po zba wio ny. Cho rą -
gwią tą do wo dził oso bi ście wiel ki mistrz
Ulryk von Jun gin gen, a wal czy li pod nią je go
„zna ko mit si dwo rza nie i ry ce rze”.

Po dob nie for mę gon fa no nu (ale bez
stref) mia ła mniej sza cho rą giew mi strzow -
ska (1x1 ło kieć), pod któ rą słu ży li „znacz -
niej si ry ce rze krzy żac cy, nie któ rzy za cię żni
z ró żnych stron Nie miec i nie któ rzy dwo -
rza nie i po ko jow cy mi strza”. Opis „Ban de -
riów” na zy wa tę cho rą giew „goń czą”, co
zna czy naj pew niej, że od dział ten peł nił
funk cję stra ży przed niej, ewen tu al nie wy -
ko ny wał rów nież za da nia po ści go we i brał
udział we wstęp nych po tycz kach przed wła -
ści wą bi twą. 

Trój stre fo wym gon fa no nem (o wy mia -
rach 3¼ x 2¾ łok cia) by ła rów nież cho rą -
giew, pod któ rą wal czył wiel ki mar sza łek 
za ko nu. Miał on pro wa dzić ry ce rzy z Fran -
ko nii, bo stam tąd wła śnie po cho dził mar sza -
łek Fry de ryk von Wal len ro de. Na bia łej
płach cie przed sta wia ła ona czar ny krzyż. Ta -
ki wy gląd zna ku wiel kie go mar szał ka (ró -
żnią cy się tyl ko w szcze gó łach) po twier dzo ny
jest przez iko no gra fię pie czę ci po cząw szy
od II po ło wy XIII w. Do pie ro z okre su po -
grun waldz kie go zna ne są pie czę cie mar szał -
ków, na któ rych stre fy gon fa no nu zo sta ły za -
stą pio ne przez ogon („wim pel”). 

Ta kże gon fa no nem (bez stref) by ła
wspo mnia na wy żej cho rą giew bi sku pa po -

me zań skie go, za bra na przez kró lew skie go
po słań ca Mi ko ła ja Mo raw ca wio zą ce go li -
sty z wie ścią o zwy cię stwie. Jej płach ta mia -
ła wy mia ry 2½ x 2 łok cie. Przed sta wia ła
w po lu czer wo nym zło te go (żół te go) kro -
czą ce go or ła z au re olą. Był on atry bu tem
pa tro na die ce zji po me zań skiej św. Ja na
Ewan ge li sty, o czym do dat ko wo upew nia
nas szar fa w szpo nach or ła z na pi sem: „S
[an] c [tu] s io han nes” (Św. Jan). 

Po obu stro nach or ła są rów nież zło te (żół -
te) bi sku pie pa sto ra ły o kur wa tu rach z mo ty -
wem ro ślin nym. Orzeł św. Ja na Ewan ge li sty
po ja wia się rów nież na pie czę ciach bi sku pów
po me zań skich (re zy do wa li ono w Kwi dzy nie),
co cie ka we jed nak do pie ro od cza sów Ja -
na II Ry ma na, któ ry za czął spra wo wać tę god -
ność w do bie Grun wal du (od 1409 do 1417 r.).
Od dział wal czą cy pod oma wia nym gon fa no -
nem pro wa dził wójt bi sku pi Mar kward z Pra -
but, a w je go skład wcho dzi li ry ce rze z dóbr le -
żą cych w te ry to rial nym władz twie bi sku pów
i ka pi tu ły po me zań skiej, jak rów nież opła ca ni
przez bi sku pa za cię żni. 

Oczy wi ście po za opi sa ny mi przy kła da -
mi cho rą gwi naj wy ższych do stoj ni ków za -
kon nych i bi sku pów wal czy ły pod Grun -
wal dem jed nost ki pro wa dzo ne przez
po szcze gól nych kom tu rów. Re pre zen to wa -
ły one naj roz ma it sze ty py iko no gra ficz ne. 

War to wska zać znak kom tu ra nie szaw -
skie go, za wia du ją ce go nie wiel kim te ry to -

Sta re Mia sto El bląg. Kom tur Po krzy wień ski (En gels burg).
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rium za kon nym pod To ru niem, na le wym
brze gu Wi sły. Roz mia ry te go we ksy lium nie
zo sta ły po da ne. Na czar nej płach cie znaj du -
je się tu bia ły słup. We dług tek stu „Ban de -
riów” słu ży li pod nią ry ce rze krzy żac cy oraz
za cię żni pod ko men dą kom tu ra God fry da
von Hatz feld. Wy gląd cho rą gwi kom tu ra nie
ko re spon du je z wy obra że niem na je go pie -
czę ci, gdzie przed sta wio no sce nę ubi czo wa -
nia Chry stu sa, zna ko mi cie jed nak speł niał
funk cje zna ku bo jo wo -roz po znaw cze go. 

Od mien ny typ iko no gra ficz ny re pre zen -
to wa ła cho rą giew kom tur stwa po krzy wień -
skie go (ta kże jej wy mia ry nie zo sta ły po da -
ne). Na czer wo nej płach cie przed sta wia ła
ona sto ją ce go anio ła z brą zo wy mi wło sa mi,
w dłu giej, bia łej sza cie, z roz ło żo ny mi
skrzy dła mi i rę ko ma. Wy obra że nie to ma
cha rak ter „mó wią cy”, gdyż nie miec ka na -
zwa Po krzyw na to „En gels burg”, czy li „Za -
mek Anio ła”. Wi ze ru nek na cho rą gwi po -
sia dał swój od po wied nik w wy obra że niu
na pie czę ci kom tur skiej, gdzie ta kże był
anioł, lecz z au re olą i klę czą cy przed krza -
kiem. Kom tur po krzy wień ski Bur kard von
Wo bec ke miał do wo dzić brać mi za kon ny -

mi oraz pew ną licz bą za cię żnych. Dłu gosz
po dał, że znak ten na le żał rów nież do mia -
sta Po krzyw na, jed nak miej sco wość ta nie
po sia da ła praw miej skich. 

Do mo ty wów geo me trycz nych na wią zy -
wa ła cho rą giew kom tur stwa ostródz kie go
o wy mia rach 3 x 2½ łok cia. Jej płach ta by -
ła czwór dziel na w krzyż, z po la mi na prze -
mian bia ły mi i czer wo ny mi. Wy obra że nie
to na wią zu je do pie czę ci kom tur skiej,
na któ rej wid nia ła tar cza dzie lo na na czwo -
ro. Pod oma wia nym zna kiem wal czy li
Krzy ża cy oraz ry ce rze z okrę gu ostródz kie -
go. Jan Dłu gosz po dał przy nim wy jąt ko wo
nie tyl ko do wód cę (kom tu ra Kon ra da von
Pin ze nau), ale ta kże cho rą że go, któ rym był
miej sco wy ry cerz Pe re gryn Vo gel. 

Kon tyn gen ty zbroj nych na woj nę pro -
wa dzo ną przez za kon i wiel kie go mi strza
do star cza ły rów nież wiel kie mia sta pru skie.
Ich we ksy lia rów nież tra fi ły w pol skie rę ce
pod Grun wal dem i zna la zły swe miej sce
wśród wi ze run ków wy ko na nych przez Sta -
ni sła wa Du rin ka. 

Do gru py tej na le ży ban de ria Sta re go
Mia sta Kró lew ca, o dłu go ści 2 łok ci i „dło -

Bi skup po me zań ski. Sta re Mia sto Kró le wiec.
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ni” oraz o 2¾ łok cia sze ro ko ści. Płach ta
na niej by ła dwu dziel na w pas, od gó ry bia -
ła z czer wo ną otwar tą ko ro ną, od do łu
czer wo na z bia łym krzy żem. Wy obra że nie
to zgod ne jest z iko no gra fią pie czę ci miej -
skich, a ko ro na na wią zu je do cze skie go
kró la Prze my sła Ot to ka ra II, któ ry przy -
czy nił się do po wsta nia pierw sze go zam ku
w Kró lew cu w po ło wie XIII wie ku. Od -
dzia łem wal czą cym pod tym zna kiem miał
do wo dzić bur mistrz kró le wiec ki, a w je go
skład wcho dzi li miesz cza nie, pod miej scy
po sia da cze ziem scy oraz za cię żni. 

Wła sną cho rą giew wy sta wi ło też Sta re
Mia sto El bląg. Wal czy li w niej miesz cza nie
oraz opła ce ni przez nich za cię żni, a do -
wódz two spra wo wał bur mistrz el blą ski
Hen ryk Mönch. Zna kiem te go od dzia łu
by ła płach ta o wy mia rach 3x3½ łok cia,
dzie lo na w pas, od gó ry czer wo na z bia łym
krzy żem, od do łu bia ła z czer wo nym krzy -
żem. Jest to do brze zna ny herb El blą ga,
po świad czo ny od po ło wy XIV w. na miej -
skich pie czę ciach, z tym, że je go bar wy zo -
sta ły od wró co ne. Mo gło się to wią zać jesz -
cze z pew ną płyn no ścią barw, względ nie

z po trze bą od ró żnie nia od dwóch po zo sta -
łych we ksy liów zwią za nych z El blą giem
– kom tu ra i kom tu ra do mo we go, pod któ -
rych ko men dą znaj do wa ła się rów nież
część (choć nie wiel ka) el blą skich miesz -
czan. Za ko no wi krzy żac kie mu za wdzię cza
El bląg go dło swo je go her bu – zdu blo wa ny
krzyż, ja ko znak pa na te ry to rial ne go.

Jak już wspo mnia no, po upły wie kil ku -
dzie się ciu lat od bi twy grun waldz kiej, in for -
ma to rzy Ja na Dłu go sza nie za wsze po tra fi li
do kład nie okre ślić, do ko go na le ża ła kon -
kret na cho rą giew. Stąd od daw na przy lek -
tu rze „Ban de ria Pru te no rum” ba da cze zgła -
sza li wąt pli wo ści do re la tyw nie du żej licz by
iden ty fi ka cji w dzie le kra kow skie go ka no ni -
ka. Do brym przy kła dem za mie sza nia, z ja -
kim ma my do czy nie nia w przy pad ku nie -
któ rych cho rą gwi, jest znak opi sa ny ja ko
„Cho rą giew kom tur stwa, zam ku i mia sta
Gnie wu […], któ rą pro wa dził hra bia Jan
von Veyn de, kom tur gniew ski […]. Pod nią
by li i bra cia za kon ni sta nu ry cer skie go i licz -
ni ry ce rze fran koń scy oraz wie lu za cię żnych
ry ce rzy nie miec kich […]”. By ła to czer wo na
płach ta o wy mia rach 23/

8
x 2¾ łok cia z dwie -

Wiel ki Mistrz. Mar sza łek Za ko nu.
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ma bia ły mi, prze krzy żo wa ny mi uko śnie
strza ła mi, jed ną ostrą, dru gą tę pą (drew nia -
ną – do po lo wa nia na ma łe pta ki). 

Jest to wy obra że nie za sad ni czo od mien -
ne od spo ty ka nych na pie czę ciach kom tur -
skich i miej skich Gnie wu. Pie częć kom tu ra
przed sta wia ła gło wę Chry stu sa na środ ku
krzy ża (w nim bie krzy żo wym), pie częć kom -
tu ra do mo we go za wie ra ła w swym po lu me -
wę, któ rą wi dać też na pie czę ci miej skiej.
Herb mia sta po wstał więc na ba zie zna ku
zam ku („do mu”) gniew skie go i był her bem
mó wią cym: nie miec ka na zwa Gnie wu to
„Me we”, a me wa to „Möwe”. Tak znacz na
ró żni ca mie dzy mo ty wem na cho rą giew nym,
a zna ka mi na pie częt ny mi nie bu dzi ła by jesz -
cze wiel kie go zdzi wie nia. Roz bie żno ści ta -
kie wi dać rów nież w przy kła dach po da nych
po wy żej. Więk szą po dejrz li wość bu dził fakt,
że w ze spo le „Ban de ria Pru te no rum” znaj -
du ją się jesz cze dwie ana lo gicz ne cho rą gwie
– jed na iden tycz na, ale z od wró co ny mi bar -
wa mi (za tem na bia łej płach cie czer wo ne
strza ły: ostra i tę pa), dru ga przed sta wia ła
na bia łej płach cie dwie czer wo ne, ostre
strza ły uło żo ne pro sto pa dle do drzew ca,

mia ła za tem for mę gon fa no nu. W tych
dwóch wy pad kach Dłu gosz na pi sał tyl ko, że
by ły to zna ki od po wied nio ry ce rzy nie miec -
kich i ry ce rzy z West fa lii. Tym więk sze zdzi -
wie nie, że pra wie iden tycz ne we ksy lium
mia ło by się znaj do wać nad od dzia łem kom -
tur stwa gniew skie go. Stąd hi sto ry cy zgła sza -
li pro po zy cje wy ja śnie nia za gad ki owej cho -
rą gwi „gniew skiej”. 

Szwedz ki ba dacz Sven Ek dahl uwa żał,
że mo gli wal czyć pod nią, jak rów nież
pod dwie ma po krew ny mi ban de ria mi,
strzel cy (kusz ni cy i łucz ni cy), po nie waż
w okre sie wcze śniej szym po twier dzo ne jest
for mo wa nie z nich osob nych od dzia łów
w ar mii za kon nej, z wła sny mi cho rą gwia mi.
Pol ski hi sto ryk Bła żej Śli wiń ski nie od niósł
się do tej pro po zy cji, ale wy su nął wła sną
– pod trze ma oma wia ny mi cho rą gwia mi
słu ży li przy by sze z Nie miec, z cze go ry ce rze
fran koń scy pod po rząd ko wa ni zo sta li kom -
tu ro wi gniew skie mu, dla te go od dział ten
i je go cho rą giew zo sta ły w „Ban de riach”
po wią za ne z Gnie wem.

Po dob ny wy gląd trzech zna ków skło nił
te go uczo ne go do po sta wie nia py ta nia, czy

Kom tur nie szaw ski Rze ko ma cho rą giew gniew ska



Wzbogacamy lekcje

3/2010 69

nie spo rzą dzo no ich w Pru sach i już na miej -
scu wrę czo no od dzia łom „go ści” z ziem nie -
miec kich. Po nie waż za przy pusz cze niem tym
nie sto ją żad ne prze słan ki źró dło we, po za
enig ma tycz ny mi not ka mi Dłu go sza, któ ry
naj wy raź niej sam nie wie dział, jak cho rą gwie
te przy po rząd ko wać, wy da je się, że wię cej
prze ma wia za kon cep cją S. Ek dah la. 

Pro blem spra wia ła rów nież oso ba wy -
mie nio ne go przez kro ni ka rza kom tu ra
gniew skie go. Jan von Veyn de nie jest zna -
ny. W 1410 r. kom tu rem był Zyg munt von
Rau mun gen, któ ry po dob nie jak wie lu je go
współ bra ci nie prze żył grun waldz kie go po -
gro mu. Po stać wspo mnia na przez Dłu go -
sza by ła iden ty fi ko wa na bądź z wój tem Ro -
go ziń skim Fry de ry kiem von Wen den (K.
Gór ski), bądź z kom tu rem to ruń skim Ja -
nem hra bią von Sayn (S. Ek dahl), a B. Śli -
wiń ski chce jej szu kać wśród ry cer skich ro -
dzin Fran ko nii. 

Ró żne go ro dza ju trud no ści in ter pre ta -
cyj ne nie zmie nia ją fak tu, że uwiecz nio ne

sta ra niem Ja na Dłu go sza przez Sta ni sła wa
Du rin ka cho rą gwie krzy żac kie spod Grun -
wal du sta no wią za by tek wy jąt ko wy w źró -
dło wej spu ściź nie śre dnio wie cza, nie za stą -
pio ny w ba da niach nad he ral dy ką daw ne go
pań stwa krzy żac kie go w Pru sach, jak też
nad śre dnio wiecz ną woj sko wo ścią. Cho rą -
gwie pol skie pod Grun wal dem zna ne są
tyl ko z opi su na kar tach „Kro ni ki” Dłu go -
sza. Stąd mie dzy hi sto ry ka mi nie ma zgo dy
na wet co do wy glą du wspo mnia nej wy żej
wiel kiej cho rą gwi zie mi kra kow skiej (Kró -
le stwa). Prze wa żnie re kon stru uje się ją ja -
ko pro sto kąt ną płach tę, ale nie kie dy do da -
je się do niej ogon (wim pel), al bo po przez
ana lo gię do głów nych cho rą gwi krzy żac -
kich wi dzi się ją ja ko gon fa non z trze ma
trój kąt ny mi stre fa mi (A. Na dol ski). Za ta -
kim roz wią za niem prze ma wia pierw szy
zna ny wi ze ru nek cho rą gwi Kró le stwa, nie -
ste ty póź niej szy o 100 lat od wiel kiej bi twy.
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Co w czwar tym nu me rze WH?
Nu mer czwar ty Wia do mo ści Hi sto rycz nych bę dzie nu me rem „cze skim”. 
Po la cy i Cze si – bli skie geo gra ficz nie, hi sto rycz nie i ję zy ko wo są siedz two, rów no cze śnie, pa ra dok sal nie, da le kie. 

Co my ślą o nas, Po la kach, na si po łu dnio wi bra cia? Co o nas są dzą?
Ja kie są ich „pol skie” ste reo ty py?
Od po wie dzi na te py ta nia znaj dą czy tel ni cy w ar ty ku le Ro ma na Ba ro na – Po la cy w oczach Cze chów daw niej

i dziś. Szcze gól nie trud nym te ma tem są sto sun ki pol sko – cze cho sło wac kie w la tach mię dzy wo jen nych. Uży wa jąc 
eu fe mi zmu po wie my, że nie by ły one do bre.

Co o tym są dzi Pra ga? Te go do wie my się z ar ty ku łu Ji rie go Frie dla – Sto sun ki mię dzy Pol ską a Cze cho sło wa cją
w la tach 1918 – 1939.

Po nie waż sier pień to mie siąc ko lej nej rocz ni cy naj więk szych zma gań pol sko – bol sze wic kich w woj nie 1920 ro ku
za pre zen tu je my ar ty kuł Ada ma Miel car ka – Te ry to rial ne po sta no wie nia ukła du Pił sud ski – Pe tlu ra. Za wie ra on
uni ka to we źró dła kar to gra ficz ne.

Za pra sza my do czy ta nia!




